


L i s t     d o     E f e z u



Ten , który  trzyma  swych  wysłanników ,

Siedmiu  aniołów , te  gwiazdy  święte ,

I  się  przechadza  pośród  świeczników ,

Dziś  przekazuje  ten  list  pamiętny .

Kościele  Boży  , który  w  Efezie ,

Masz  wierne  dzieci ,które  miłuję ,

Chcę  dzisiaj  tobie  powiedzieć  szczerze ,

Czego  ci  teraz  bardzo  brakuje .

Uczynki  twoje , trud  i  wytrwałość ,

Znam  bardzo  dobrze  i  bardzo  chwalę ,

W  cierpieniu  widać  też  twoją  stałość ,

Złych  apostołów  nie  znosisz  wcale .

Lecz  mam  ci  za  złe , że  porzuciłeś ,

Swą  pierwszą  miłość , tę  ukochaną ,

Na  swe  uczynki  ją  zamieniłeś ,

Tę  czystą  miłość , dziś  zapomnianą .

Jeszcze  masz  szansę  się  upamiętać ,

I  tak  miłować , jak  pierwej  było ,

Żebym  nie  musiał  twój  świecznik  strącać ,

By  to  najlepsze  dziś  zwyciężyło .

I  obietnicę  taką  dziś  daję ,

Temu , kto  w  świecie tym  złym  zwycięży ,

Spożywać  będzie  on  w  Bożym  raju ,

Z  drzewa  żywota , wśród  wielu  świętych .

Chociaż  nie  mieszkasz  dzisiaj  w  Efezie ,

I  nie  dotyczą  cię  listu  wiersze ,

Radzi  ci  Jezus  byś  spojrzał  szczerze ,

Gdzie  ma  swe  miejsce  twa  miłość  pierwsza.

